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Zapowiedź walki 
o reformę wyborczą.

Wobec głosów prasy konserwatywnej, żą­
dającej równoczesnego z reformą wyborczą 
załatwienia reformy gminnej dochodzi poseł 
S t a p i ń s k i w  najświeższym numerze P r z y ­
jaciela ludu* do wniosku, że »burza i walka 
jest nieuniknioną* i dlatego wzywa ludow­
ców, by gotowali się do tej walki.

»Takie postępowanie konserwatystów — 
pisze prezes PSL — to najpierw dowód, iż 
ci ludzie są niepoprawni w swem uprzywi- 
lejowanem samolubstwie, a lekceważeniu ol­
brzymiej większości społeczeństwa, a nastę­
pnie to dowód, że nie można z nimi inaczej 
się rozprawiać, jak tylko walką bezwzględną. 
Daliśmy dowód, że chcemy zgody i walki 
unikać pragniemy. Ale jeżeli skutek takiego 
naszego postępowania miałby być taki, iż 
panowie konserwatyści rozzuchwaleni ważyli­
by się na utrącenie reformy, to w takim 
razie nasza powinność w interesie postępu 
ku sprawiedliwości, w imię usuwania starych 
krzywd, stanąć do walki bezwzględnej z ty­
mi, co zaślepieni i do reform niezdolni za­
pory i przeszkody czynią.

Go do mnie, to oświadczam to publicznie 
panom konserwatystom, że jeżeli nie ustąpią 
dobrowolnie i w ten sposób zmuszą nas do 
walki, to w walce tej p ó j d ę  j a k  n a j -  
s k r a j  n i e j ,  a to z następujących powo­
dów: Sądziłem, ze stronnictwa obszarniczo- 
konserwatywne już się dostatecznie przeko­
nały, iż nie jest w ich mocy powstrzymy­
wać pochodu ludowego do należących praw, 
że więc w interesie spokoju potrzebnego do 
pracy wyrzekną się dobrowolnie choć części 
swoich przywilejów. Przypuszczałem, że wo­
bec wspólnych niebezpieczeństw, jakie zagra­
żają wielkim i małym rolnikom, obszarnicy 
uczynią zadość powszechnemu wołaniu chło­
pów o nowe prawo wyborcze. Czyniłem to 
ze względu na nasze bardzo trudne położe­
nie narodowe, nawet w państwie austrja- 
ckiem. Ale jeżeliby się teraz miało okazać, 
że się i sam pomyliłem, to obowiązkiem mo­
im będzie błąd ten naprawić. Jak byłem 
rzecznikiem pokoju, tak w razie potrzeby 
będę rzecznikiem walki bezwzględnej.

Reforma wyborcza sejmowa może być i 
powinna być uchwalona w tegorocznej sesji 
sejmowej. Wszelkie przygotowania są prze­
prowadzone, obliczenia statystyczne dokona­

ne. Wszelkie odraczanie uważam za wrogie 
przeciw reformie działanie, za wyzywanie 
ludu do samoobrony*.

Seminarjum przemysłu domowego.
Liga Pomocy przemysłowej stwarza w 

najbliższych kilku miesiącach nową instytu­
cję, której działalność może przynieść nie- 
zmieńie korzyści w dążeniach kraju do roz­
woju pracy przemysłowej.

Instytucją tą będzie »Seminarjum przemy­
słu domowego* we Lwowie przy ul. Pań­
skiej 1. 11.

Będzie ona instytucją powołaną do kształ­
cenia nauczycielek i instruktorek w zakresie 
rozmaitych gałęzi pracy przemyslowo-domo- 
wej.

Poza szkołami zawodowemi, założonemi i 
utrzymywane przez kraj i państwo, kształcą- 
cemi przeważnie młodzież męską w gałęziach 
rzemieślniczych — ^pozostaje jeszcze w kra­
ju olbrzymie pole do nauczania pracy prze­
mysłowej, mogącej dostarczyć zarobku mi- 
Ijonowym warstwom kobiet tak w miastach 
jak i na wsi, bez uszczerbku w dotychcza­
sowej pracy w domu czy na roli.

Na wsiach brak zarobku, emigracja stała 
a bardziej jeszcze sezonowa pochodzi w zna­
cznej części z tego, że lud wiejski nie umie 
wykorzystać swój wolny czas, pozostały po­
za zajęciem na roli, dla jakiejś systematy­
cznej ciągłej pracy, przynoszącej trwałe do­
chody.

Ludność męska ze sfer małorolnych na wsi 
i warstwy robotników męskich w mieście 
znajdują jeszcze łatwiej zajęcie i zarobek, 
natomiast położenie kobiety, chcącej praco­
wać, wobec braku fabryk i zacofania wdzie 
dżinie gospodarstwa domowego, jest z wszech 
miar godnem pożałowania.

Dawne zajęcia przemysłowo-domowe ko­
biet jako to: przędzenie i tkactwo upadły 
pod obuchem przemysłu fabrycznego, a brak 
możności przyswojenia kobietom wiejskim 
zajęć popłatniejszych i odzwyczajenie wiej­
skich dziewcząt i kobiet od pracy zarobko­
wej domowej poza zajęciami ściśle rolnicze- 
mi, spowodowało zanik chęci do niej i utra­
tę wiary w jej pożyteczność.

Te spostrzeżenia, oparte na dużym mate- 
rjale badań i faktów, spowodowały Ligę 
Pomocy przemysłowej do założenia „Semi­
narjum przemysłu domowego".

Przyjmowane do niego będą w porozu­

mieniu i za zezwoleniem Rady szkolnej kra­
jowej p r z e d e  w s z y s t k i e m  n a u c z y ­
c i e l k i  szkół ludowych ze wsi i małych mia­
steczek, odpowiednio wybrane pod względem 
kwalifikacji i z uwzględnieniem warunków 
miejscowych dotyczącej okolicy. ’

Rok szkolny podzielony będzie na cztery 
2-nuesięczne, względnie 3 miesięczne kursy.

Ną każdy kurs dopuszczonych zostanie o- 
koło 20 nauczycielek szkół ludowych, w ten 
sposób rocznie wykształconych zostanie 80 
nauczycielek w rozmaitych gałęziach pracy 
przemysłowo-domowej.

W program nauczania wchodzić będą w 
pierwszych trzech latach oastępujące bądźto 
już zapoczątkowane, bądźteż nowe, nieznane 
w kraju gałęzie przemysłu, a mianowicie: 
1) szycie ubrań i bielizny, 2) pończosznictwo, 
trykotarstwo itp., 3) rękawicznictwo i czap- 
karstwo, 4) koronkarstwo (bardziej użytkowe 
przydatne do masowego zbytu, aniżeli zbyt- 
kowe), 5) Tkactwo zwykle i galanteryjne i 
hafciarstwo użytkowe, 6) szmukierstwo, 7) 
parasolnictwo, 8) wyrób sztucznych kwiatów,
9) zabawkarstwo (wełniane i introligatorskie),
10) gorseciarstwo i bandażownictwo itd., 11) 
kapelusznictwo słomkowe i pokrewne.

Obok właściwej umiejętności pracy w wy­
mienionych gałęziach zajęć, wchodzić będą 
w program każdego kursu : a) technologja
surowców i narzędzi dotyczącej gałęzi prze­
mysłu, b) wiadomości i praktyczne wskazów­
ki co do organizacji handlowej, tworzenie 
wytwórczych związków robotnic, c) pojedyn­
cza rachunkowość i korespondencja handlo­
wa

Wybór kandydatek na kursy następować 
będzie po poprzedniem zniesieniu się z wła­
dzami szkolnemi i uzyskaniu przez nie urlo­
pów w drodze służbowej.

Nauka w Seminarjum przemysłu .domo­
wego będzie bezpłatną. Niezamożne frekwen- 
tantki albo takie, które nie uzyskają skąd 
inąd pomocy materjalnej (stypendjum) otrzy­
mywać będą z funduszów Ligi zasiłki na 
podróż i na koszta pobytu w czasie kursu 
we Lwowie. Co do pomieszczenia frekwen- 
tantek zakładu we Lwowie, działać będzie 
L‘ga Pomocy przemysłowej w porozumieniu 
z dotyczącemi stowarzyszeniami (Schronisko 
nauczycielek itp.).

Zakład oddany zostanie pod kontrolę tak 
ze strony Wydziału krajowego, jak i Rady 
tzkolnej krajowej i w tym celu utworzone 
zostanie Kuratorjum. Zarząd Zakładu spra­
wować będzie Wydział Ligi i Dyrekcja insty­

tucji wspólnie z Kuratorjum, jako organem 
doradczym.

Oprócz nauczycielek instruktorek kształco­
nych dorywczo na poszczególnych kursach, 
— Seminarjum utrzymywać będzie szereg 
n a u c z y c i e l e k  w ę d r o w n y c h  — prze­
znaczonych do pogłębiania umiejętności pra­
cy w poszczególnych gałęziach przemysłu w 
różnych okolicach kraju.

Siły nauczycielskie dla gałęzi przemysłu 
domowego dotąd w kraju nieistniejących — 
pozyskiwane będą przy pomocy Urzędu po­
pierania przemysłu przy Ministerstwie robót 
publicznyoh z prowincji zachodnich państwa 
i z zagranicy.

Wydział Ligi Pomocy przemysłowej wniósł 
petycję do Sejmu o wyznaczenie na rok 
przyszły dotacji z funduszów krajowych na 
założenie tego zakładu w kwocie 30.000 ko­
ron.

Przegląd polityczny
Porozumienie czesko-niemieckie.

„Narodni Listy" zamieszczają znamienny 
artykuł, który świadczy, że chęć ugody doj­
rzała już u Czechów bardzo daleko. Pismo 
wskazuje na to, że pos. Eppinger na konfe- 
rencyach bardzo jasno wytłómaczył cel prak­
tyczny ustaw przedłożonych w sejmie. Po 
czeskiej stronie walka stronnictw dotąd nie 
dopuszczała do rzeczowej dyskusji, a jednakże 
powinniśmy być przed sejmem zgodnymi nie 
tylko co do tego, czego potrzebuje nasz na­
ród, ale także i co do tego, o ile Niemcom 
możemy dać gwarancję dla ich wolnego roz­
woju. W rzeczywistości idzie o ustawy dla 
codziennego życia, a nie o ustanowienie praw 
narodowych w formie zasad. Po obustronnych 
wynurzeniach podczas konferencji niemożli- 
wem jest wręcz, aby jedna czy druga strona 
wprost odrzuciła pozytywne wnioski. Obie 
strony muszą poważnie dążyć do wyszukania 
stanowiska, z którego dojść można do wiel­
kiego celu zabezpieczenia narodowego roz­
woju obu narodów.

Finiandja przeciw Rosji.

Sejm finlandzki rozpoczął obrady. Prezy­
dent Svinhufoud pzzedstawił przyczyny zwo­
łania sejmu, a następnie wyliczył najważniej­
sze przedłożenia, jakie wpłynęły do Izby. 
Prezydent wywodził dalej, że ustawa w spra­
wie wspólnych ustaw dla Rosji i Finlandji 
sprzeciwia się finlandzkim ustawom zasadni-

Kartka z Życia detektywa.
Hewitt wziął do ręki księgę adresową.
~  Będzie to zapewne ulica Złota, gdzie 

znajdują się prawie wyłącznie tylko domy 
hotelowe. Przypuszczam jednak, że pan po­
znałbyś może ten dom, gdybyśmy pana za­
prowadzili na tę ulicę.

— Ależ oczywiście! I tak miałem już za­
miar udać się do pana adwokata Hollamsa, 
aby opowiedzieć mu swoje utrapienia. Po­
nieważ był dla mnie bardzo łaskawy, więc 
nie odmówiłby mi pewnie pomocy.

A teraz może mi pan powtórzy do­
kładnie rozmowę swoją z tym nieznajomym 
panem w wagonie pierwszej klasy.

~  Dobrze. Owóż ów pan powiedział: Za­
pytaj się pan o pana Hollamsa, ale nikomu 
innemu nie mów ani słowa. A potem po­
wiedz mu pan, że przynosisz błyskotki 
od p. W.

Oczy Hewitta zabłysły nagle, ale nie rzekł 
ani słowa i z uwagą słuchał dalszego opo­
wiadania Irlandczyka.

— Pan Hollams — opowiadał dalej Irland­
czyk — będzie już wiedział o co chodzi.

Powiedz mu pan wyraźnie, że są to byskotki 
od pana W. — powtórzył ów pan raz je ­
szcze. Wówczas będzie wiedział, co to jest 
za przysyłka i zapłaci panu dobrze. Może 
mu pan jeszcze dodać, że pan W. powie­
dział, uby dać panu zwyczajny drut. A mo­
że nie chce pan tak powiedzieć? Czemu nie, 
odparłem, zapamiętam to: zwyczajny drut! 
Polem wziąłem torbę owego pana, wyszedłem 
z dworca, wsiadłem do dorożki i zrobiłem 
wszystko, jak mi ów pan polecił. Czekałem 
przez pięć minut, a kiedy nie przyszedł, po­
jechałem do pana Hollamsa, który wobec 
mnie okazał się bardzo hojnym.

— Proszę bardzo — rzekł Hewitt — niech 
mi pan bardzo dokładnie opowie przebieg 
tych odwiedzin.

— Więc przyjeżdżam do niego i mówię: 
»Pan jesteś pan Hollams?* — »A pan kto 
jesteś?* pyta on. — »Jestem Michał Lea- 
my« — mówię — »przynoszę błyskotki od 
pana W.« — *D bardzo proszę, niech pan 
wejdzie* — powiada. Posłuchałem i wcho­
dzę do mieszkania. — »Gdzież są, zapewne 
w tej torbie?* — »Tak jest* — mówię — 
»a pan W. powiedział, że mam za to do­
stać zwyczajny drut*. — »Oczywiście do­
staniesz pan* — powiada — * chcesz może

bronzowy papierek?* — *Cóż to takiego?* — 
pytam. — »Aha — odpowiada on — jesteś 
pan jeszcze nowicjuszem. A zatem niebieski 
papierek, to pan chyba zrozumiesz?* — »To 
zrozumiałem natychmiast i byłem bardzo u- 
radowany, że za odniesienie torby z dworca 
dostanę sto szylingów. Potem ten pan Hol­
lams pytał mnie, czy jestem obcy w Londy­
nie i czy chcę otrzymać jakie zajęcie. Odpo­
wiedziałem mu, że zamierzam szukać jakiejś 
pracy, ale takiej, któraby mi się tak samo 
dobrze opłaciła, jak ta posyłka. — >Dobrze 
więc — odpowiedział p. Hollams — a jeżeli 
pan co znajdziesz, przyjdz mi o tem powie­
dzieć*. Mówiąc te słowa mrugnął znacząco 
oczyma. Bardzo chętnie przyjdę, odpowie­
działem, spoglądając na niego przyjacielskim 
wzrokiem i ciesząc się z pieniędzy, które mia­
łem w kieszeni. — »Mam bardzo porządną 
familję — mówi dalej p. Hollams — i bar­
dzo dobrze i właściwie z nią się obchodzę*. 
Nie wątpiłem wcale w szczerość jego słów, 
bo jeżeli był tak hojny dla obcych ludzi, to 
nie mniej musiał być szczodry dla swej ro­
dziny. Potem zapytał się, gdzie mieszkam w 
Londynie. Odpowiedziałem, że nie wynająłem 
jeszcze sobie mieszkania, a on wówczas po­
radził mi, abym poszedł do Drury Lane, na

ulicę Musson, gdzie jest dom, który jego fa- 
milja zna bardzo dobrze. Poszedłem tam za­
raz i do tej chwili jeszcze tam mieszkam.

Z początku nie zrozumiałem, dlaczego 
Hewitt tak bardzo zaintejesował się opowia­
daniem Irlandczyka, w ciągu jednak jego opo­
wiadania, począłem pojmować, o co chodzi. 
Było bardzo prawdopodobne, że Leamyego 
niedoświadczonego i nieznającego stosunków, 
panujących wśród złodzieji londyńskich, uży­
to do przesłania jakichś przedmiotów skra­
dzionych. Znałem o tyle gwarę złodziejską, 
ze „błyskotki* oznaczają w niej klejnoty, że 
„zwyczajny drutu był oznaczeniem zapłaty 
dla pomocników, a ,fam ilja“ oznaczała oczy­
wiście szajkę złodziejską.

— Wszystko to, co pan opowiedziałeś — 
rzekł Hewitt — zaszło we środę, niepraw­
daż? Teraz zaś może zechce pan nam po­
wiedzieć, co było we czartek?

— Było to tak. Wyszedłem na ulicę i 
błądziłem bez celu. W tem podbiega do 
mnie jakiś nieznany mi człowiek, klepie 
mnie bez ceremonji po ramieniu i woła, jak 
gdyby przyjemnie zdziwiony :

— Co ja  widzę, Michał, tak nie mylę się 
chyba, Michał Leamy? (c.d. n.)

" K O R A L I K I , P E R E Ł K I , K A M Y C Z K I  K O L O R O W E , L IŚ C IE  j  Fialek 8 Turek"
i przybory do robienia kwiatów. |  Kraków, ul. Szewska 23
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czym i dlatego są one zarówno dla obywa­
teli finlandzkich, dla sejmu i dla urzędników 
finlandzkich nieważne. Wobec tego, że Rada 
ministrów nie ma prawa przedkładania sej­
mowi ^finlandzkiemu projektów ustaw, sądzi 
prezydent, że jest niemożliwem przedłożenie 
wniesionych projektów do obrad sejmowi.

Zjazd socjalistów niemieckich.

Wniosek w sprawie drożyzny mięsa zo­
stał przez zjazd socjalistyczny jednogłośnie 
przyjęty. Na wniosek Libknechta uchwalono 
dłuższy protest przeciw pobytowi i przyjęciu 
cara, oraz strzeżeniu go przez pruską policję. 
Delegat Borgmann oświadczył się za wnio­
skiem, który żąda użycia wszelkich środków 
dla uzyskania prawa wyborczego; szczegól­
nie jest on za propagandą strejku masowego 
w prasie i na zgromadzeniach.

Nadto Zjazd ów przyjął po długiej dysku­
sji wniosek, domagający się zaprowadzenia 
powszechnego, tajnego, równego i bezpośre­
dniego prawa głosowania dla wszystkich o- 
sób obu płci, które przekroczyły 20 rok ży­
cia, we wszystkich państwach związkowych, 
zwłaszcza w Prusiech. Zjazd wyraził nadzie­
ję, że »towarzysze* użyją wszelkich środków, 
celem uzyskania tego prawa wyborczego. 
Przyjęto także wniosek Róży Luksemburg, we­
dług którego w razie potrzeby strejk maso­
wy musi być proklamowany.

Ostrzeżenie.
Zwracamy uwagę Firm krakowskich na 

niejakiego H e n r y k a  R ó ż y c k i e g o ,  (za­
mieszkałego w Witkowicach pod Krakowem— 
„naczelnego redaktora" na nowo wychodzą­
cych „Czat") który bądź to podając się za 
współpracownika „Gazety Powszechnej", bądź 
też przedkładając zamówienia ze sfałszowa­
nym podpisem redaktora naszego pisma — 
bierze na rachunek redakcji rozmaite towa­
ry, jak to właśnie wykryło się w paru księ­
garniach tutejszych. Oświadczamy zarazem, 
że rachunków tych płacić nie będziemy.

O tym panu wnieśliśmy doniesienie do pro- 
kuratorji.

Po ostrzeżeniu tem zgłaszają się do nas 
także włościanie z okolicy krakowskiej z za­
żaleniami, że ich Różycki ponaciągał na różne 
stemple do podań — zwracamy tedy i na to 
uwagę z przestrogą.

K R O N IK A .
Kraków 24 września.

Ostateczne opróżnienie Wawelu przez woj- 
uko (szpital) naznaczono na czerwiec 1911 — 
taki termin podaje Wydział krajowy w sprawo­
zdaniu swojem, przedłożonem właśnie Sejmowi. 
Wtedy dopiero zostanie usunięty szpital wojsko­
wy. Dotychczesowe koszta tej akcji wynoszą 
3,031.609 kor., w czem mieści się|10 rat zapła­
conych wojskowości na budowę koszar w kwocie 

2,575.000 kor., kupno grantów na Olszy, sub- 
wenęja gminie krakowskiej na budowę kanału 
od Widy do nowych koszar i szereg drobniej­
szych wydatków. Na pokrycie wpłynęło jako dar 
krak. Kasy Oszczędności 800 tysięcy koron, trzy 
drobniejsze legaty i pożyczka z funduszu solne­
go w kwocie koron 2,229.000. Reszta kosztów, 
które są do zapłacenia, wyniesie około 437.000 
kor. Tak więc koszta opróżnienia Waweln z 
wojska wyniosą łącznie 3 i pół miljona koron. 
Na restaurację zamka wydano dotychczas kor. 
427.595. Przewyżka dochodów tego fnndnszu 
na rok 1910 wynoBiła 425.453 kor.

Uniwersytet ludowy urządza w niedzielę d. 
25 bm. wykład znanego uczonego dra Eisen- 
berga „O cholerze". Wykład ilustrowany obra­
zami świetlnymi odbędzie się w sali Mnzeum 
techniczno przemysłowego o godz. 7 i pół wie­
czorem. Wstęp 20 hal., dla członków Uniw. lud. 
10 hal. Bilety wcześniej do nabycia w czytelni 
Uniw. Ind.

Krzyż grunwaldzki na Skale Kmity, zosta- 
stanie ustawiony 9 października br. o godzinie 
3 po południu. Komitet miejscowy, pod przewo­
dnictwem ks. proboszcza w Zabierzowie, dokłada 
wiele starań, ażeby uroczystość ta wypadła pię­
knie, lecz z braku funduszów nie może zama­
wiać krzyża wspaniałego, który jednakże powi­
nien być takim, ażeby z daleka był widny. Ko­
mitet więc zanosi prośbę do mieszkańców Kra­
kowa o łaskawe datki na krzyż grunwaldzki i 
ma nadzieję, iż prośba ta nie będzie odrzucona. 
Ulubione to miejsce dla wycieczek Krakowian 
niechże przypomina dłngo rok grunwaldzki, niech­
że przemawia wspomnieniem tego roku, który 
■tal się świętem narodowem. Krzyż wieiki niech 
■tanie na szczzcie skały... oto wołanie wialń... 

prosimy o datki na cel tak piękny. W skle­

pach: p. Halakiego i Braci Biławskich przyjmują 
łaskawe datki.

Z , Gwiazdy". Stow. polskich rękodzielników 
i przemysłowców „Gwiazda* w Krakowie zwo­
łuje nadzwyczajne walne zgromadzenie, które się 
odbędzie w poniedziałek dnia 26 bm. w lokalu 
Stow. przy nlicy św. Jana 1. 2, II p. o godzi 
nie 7 wieczorem, a w razie brakn kompletu w 
tensam dzień o godzinie 8 wieczorem. Porządek 
dzienny: 1) Odczytanie protokółu z ostatniego 
walnego zgromadzenia. 2) Sprawa przystąpienia 
do Związkn „Gwiazd". 3) Wnioski i interpela­
cje. Ze względn na ważność sprawy uprasza się 
o liczny udział.

Wycieczka młodzieży szkół średnich do 
Niepołomic. W niedzielę dnia 25 bm. odbędzie 
się gremjalna wycieczka młodzieży szkół śre­
dnich z inicjatywy „Straży Polskiej" w poro­
zumieniu z dyrekcjami zakładów do Niepołomic 
w celu sypania Kopca grunwaldzkiego. Ze wzglę­
dn na wczesny zmrok i wieczorny chłód wycie­
czka wyjedzie z Krakowa o godzinie trzy kwa­
dranse na 11-tą, a wraca o godzinie 6-tej wie­
czorem.

Ruch ludności w Krakowie od dnia 11 do 
17 bm. Małżeństw w tym czasie zawarto 28, 
urodzin było 75, skonów 48. Z tego na gruźli­
cę zmarło 12 osób, na zapalenie płnc 3, na 
ksztusieę 1, dar brzuszny 3, nieżyt żołądka 4 
wady serca 5, samobójstw, 1. Ogólna liczba la- 
dności wynosiła 157.251.

Rozszerzenie sieci wodociągowej. Pod prze­
wodnictwem wicepr. Sarego odbyło się posiedze­
nie komisji wodociągowej. Komisja uchwaliła 
rozszerzenie sieci rnr i budowę studzien wodo­
ciągowych w przyłączonych dzielnicach.

Mięso grubo potaniało! — piszą nam z mia­
sta — bo oto debaty nad drożyzną zwiastowały 
Galicji nowy t. zw. choleryczny podatek, aby 
właśnie mięso nie potaniało! Oóż się dzieje? 
Oto rząd telegraficznie postanawia, że wszelkie 
przesyłki bydła i mięsa z Galicji idące na za­
chód, mają być zatrzymane w Krakowie, nastę­
pnie odesłane do rzeźni na Grzegórzkach, gdzie 
po odbyein t. zw. „superrewi?ji*, o ile nie za­
wierają w sobie cholery, mogą być posłane da­
lej. Nie trzeba być knpcem, aby osądzić, że za­
trzymanie takie, to najstraszniejszy dotychcza­
sowy podatek; że zwłoka 24 godzin, które tra­
ci się przy skandalicznych stosunkach koleji pół­
nocnej na tutejszym dworcu, choćby tylko w do­
stawie kn Grzegórzkom, naraża knpca na kolo­
salne straty. Bydło z głodu ginie, a choćby tyl­
ko jedna sztuka padła, reszta podlega kwaran­
tannie, która kosztnje setki koron. Mięso za­
trzymane psnje się, bo lód w małej ilości ulo­
tnił się, a od Krakowa do Wiednia droga jesz­
cze daleka. I po co to wszystko, pytamy ? Czyż 
rząd, widząc niebezpieczeństwo,, nie może zao­
strzyć^ rewizji na miejscu odbiorą przesyłki, lub 
jeśli to mn koniecznie potrzebne, zaprowadzić 
nocną służbę na Grzegórzkach, aby owa „super- 
rewizja" odbyła się natychmiast tamże, albo na 
stacji Kraków, gdzie mogliby panowie wetery­
narze częściej oglądać maltretowanie zwierząt 
z powoda protekcyjnego przepełnienia wozów, 
ratować ginące sztuki bydła, a nie zajmować się 
tylko wykazami do namiestnictwa — i czekać. 
Rzecz tedy jasnna, że knpiec, widząc przed so­
bą nowy galicyjski podatek, potęgując go pra­
gnie kupić jak najtaniej, a to, co nda mn się 
ze szkodą chodowcy kupić tanio, wzrasta do 
niebywałej ceny z powodu biurokratycznego na­
ciągania przepisów weterynaryjnych, które obe­
cnie dochodzą do 20 prc. kosztów kupna.

Patrjotyzm Zbyszka Cyganiewicza. Bawiący 
w Czerniowcach Zbyszko Cyganiewicz podczas 
uroczystości Grunwaldzkiej złożył na ręcę dra 
Kwiatkowskiego kwotę 100 kor. na fandnsz 
gimnazjum polskiego w Czerniowcach, wraz z 
przyrzeczeniem, że w roku przyszłym, na rzecz 
tego fandu8zn weźmie udział w urządzić się 
mających zapasach.

Dyżur lekarski na koleji. z dniem 23 bm. 
został na tntejszym dworcu kolejowym zapro­
wadzony dyżnr lekarski, trwający we dnie i w 
nocy, który pełnią lekarze dr Królikowski i dr 
Kostecki. Badają oni przyjezdnych z okolie, na- 
wiedzionych cholerą.

0 podpalenie. Wczorajsza rozprawa przeciw 
Romanowi Gąsiorkowi zakończyła się uwolnie­
niem obwinionego od winy i kary.

Pożar w Zakrzówku. Wczoraj wieczór wy­
buchł pożar w kaflami p. Batki w Zakrzówku. 
Natychmiast zaalarmowano straż pożarną, która 
w sile wzmocnionego plntonn pospieszyła na 
miejsce pożaru i po dwugodzinnej akcji ogień 
zlokalizowała. Spaliła się część dachu i sufit 
budynku.

Kradzież konia z wózkiem. Wczoraj przy­
jechał na targ do Krakowa p. Filip Seweryn z 
Dziekanowic. Sprzedawszy kapustę około 12 g. 
w południe, miał jnż odjechać z placu Szcze­
pańskiego do domu, zatrzymał się jednak na 
chwilę i zagadał z włościaninem, sprzedającym 
obok jarzyny. Kiedy się odwrócił, wózka ani

konia jnż nie było. Dowiedział się tylko, że ja­
kiś człowiek pojeehał na nim kn Rynkowi. Po­
szkodowany zwrócił się natychmiast do policji, 
która powinna przedsięwziąć w tej sprawie jak 
najenergiczniejsze śledztwo. Wysiał też telegra­
my do żandarmerji: w Krzeszowicach i Liszkach. 
Skradziony wózek ma wasąg, 2 dyszle, orczyk 
kuty z dzinrą — siedzeń na nim niema, za­
przężony gniadą klaczą.

Obława policyjna zarządzona dzisiejszej nocy 
przez tntejszą Dyrekcję policji dała obfity po­
łów. Aresztowano bowiem ogółem około 80 osób 
podejrzanej kondnity, w tem 29 kobiet. Jedni 
z aresztowanych zostaną odsznpasowani do swych 
miejsc przynależności, inni odesłani do więzienia 
sądowego, 4 kobiety oddano do szpitala.

Ogłoszenie licytacji. Fabryka tytoniu w Kra­
kowie ogłasza licytację ofertową na dostawę de­
sek i brusów świerkowych oraz twardych desek 
stołowych Oferty wnieść należy najpóźniej do 
dnia 13 października 1910. Bliższych informacji 
udziela Izba handlowa.

Firanki, story, dywany itp. odnawia „TĘ­
CZA" fabryka chemiczna prania i farbowania w 
Krakowie.

Repertuar teatrów krakowskich
(od 25 bm. do 2 paździer.).

miejski ludowy

Sobota Śmierć Iwana gr. Wróg Indu
N po poł. — Chcę sobie pohulać
2 wiecz. Śmierć Iwana gr. Meier Ezofowi.cz
Poniedz. : Śmierć Iwana Gr.| Mazepa (popnl.)
Wtorek Wesele | Chcę sobie pohulać
Środa | Złoty wiek ryc. ii Meir Ezofowicz
Czwartek 1 Śmierć Iwana Gr., Chcę sobie pohulać
Piątek | Złote rano Wróg lndn (popnl.)
Sobota ; Żydzi. 1 Bohaterowie nlicy
N po pal.: Kamienicznik : Chcę sobie pohulać
2 wieczór  ̂ Żydzi i Bohaterowie nlicy

8. GABRJELSKA —  Kraków — kupuje, sprze­
daje i najmuje fortepjany, pjanina, harmonje 
i pjanjole krajowe i zagraniczne, nowe i 
przegrane za gotówkę i na spłaty — bez 

zaliczki.

S e  Lw ow a.
Zjazd górników i hutników polskich. Obra- 

dy zjazdu górników i hntników polskich zapo* 
wiadają się imponująco. Przybyło na zjazd 250 
uczestników. Wczoraj pepoł. o godz. 2-giej od­
było się posiedzenie komitetu wykonawczego w 
sali instytutu technologicznego w Izbie han­
dlowej, gdzie odbywać się mają posiedzenia se­
kcji i komisji. O godz. 3-ciej odbyło się posie­
dzenie komitetu obszerniejszego zjazdu. O godz. 
5-tej rozpoczęła obrady ankieta w sprawie spra­
wdzań pokładów węglowych otworami wiertni­
czymi.

Równocześnie odbywał się bardzo interesujący 
odczyt r. g. Zdzisława Kamińskiego o wytwór­
czości soli w Galicji. Jest to pierwszy z trzech 
zapowiedzianych na czas zjazdn odczytów. O 
godz. 8 i pół uczestnicy zjazdn udali się do 
kasyna miejskiego na zebranie towarzyskie. Dzi­
siaj rano o godz. 9*30 odbędzie się wstępne 
posiedzenie żjazdu.

Szkołę poóczoszniciwa koncesjonowaną przez 
Radę szkolną krajową, założyła staraniem Sto­
warzyszenia kobiet „Pomoc przemysłowa* we 
Lwowie p. Zofja Mazurkowa właścicielka pra­
cowni wyrobów trykotowych i wytrawna znaw­
czyni pończosznicza. W szkole pomieszczonej 
przy ul. św. Zofji 1. 22, kształcone być mają 
zawodowo przyszłe pracownice tej gałęzi kra­
jowej wytwórczości. Spodziewać się należy, iż 
wobec ciągłego rozwoju życia ekonomicznego i 
wobec wzmagającego się zapotrzebowania wyro­
bów trykotowych i pończoszniczych szkoła, któ­
rej potrzebę od dawna odczuto, potrafi pozyskać 
jak największą ilość uczenie, za pomocą których 
przyczyni się do do racjonalnego zorganizowania 
przemyśla pończoszniczego w kraju, który z po­
woda braku odpowiednio ukwalifikowanych sił, 
dotąd należycie rozwinąć się nie może.

Wpisy do tej szkoły przyjmują: Stowarzysze­
nie kobiet „Pomoc przymysłowak‘ — Lwów, ul. 
Miłkowskiego 1. 1 i p. Zofja Mazurkowa Lwów 
ni. św. Zofj, 1. 22.

Udaremnione oszustwo na 18 tys. koron. 
Pewien młody człowiek — jak później w śledz­
twie, podał Aleksander Kiszczak, soli cy ta tor kan- 
celarji adwokackiej dra Galla — zaprezentował 
onegdaj w Galie. Kasie Oszczędności weksel na 
18 tys. kor. z podpisami ks. Czartoryskiego, p. 
Ułaszyna, prof. dra Ignacego Zakrzewskiego i 
żony jego p. Marji. Es kontem wekslowym dyry­
guje osobiście dyrektor dr. Edward Stroynow- 
ski, znający dokładnie stosunki lwowskie, więc 
zestawienie podpisów na wekslu wydało mn się

podejrzane, zwłaszcza iż wiedział, że prof. dr. 
Ignacy Zakrzewski nie jest żonaty. Gdy czło­
wiek ów zgłosił się po pieniądze, zażądano od 
niego, aby p. Ułaszyn stawił się osobiście po 
pieniądze, wtedy przyszedł ponownie z biletem 
wizytowym p. Ułaszyna,, jak podał wnja swego, 
napisanym do dra Stroynowskiego z prośbą o 
wypłatę 18 tysięcy koron do rąk oddawcy.

Gdy człowiek ten oczekiwał na wypłatę pie­
niędzy, zawiadomiono o wszystkiem p. Ułaszyna
1 policję, która wysłała ajenta Spanga. Oczywi­
ście, jak dyrektor Stroynowski przypuszczał, 
wszystkie podpisy na zaprezentowanym wekslu 
były sfałszowane, a oszust zmienił na widok p. 
Ułaszyna swe twierdzenia i oświadczył, iż we­
ksel dał mn do zeskontowania jakiś pan, któ­
rego nazwiska nie zna.

To wystarczyło do aresztowania oszusta.

Z  kraju .
Wiece posłów-lodowców. Na jutrzejsza nie- 

dzielę 25 bm. zapowiedzieli następujące zgro­
madzenia posłowie Indowi:

Jachowicz w Maćkówce (pow. Łańcnt) o go­
dzinie 2 po południu. Stefczyk i Madej o godz.
2 po polndnin w Czelnśnicy (pow. Jasło) w do­
mu Fraciszka Pankowicza Nr. 23. Siwula za­
raz po sumie w domu p. Stanisława Wrzostka 
w Straszęcinie, (zgromadzenie dla wyborców ca­
łej parafji). Również w G r ę b owi e (pow. Tar­
nobrzeg), odbędzie się w tę niedzielę zgromadze­
nie Indowe w kancelarji gminnej z następującym 
porządkiem: 1) zagajenie; 2) wybór prezydjnm; 
3) refororma wyborcza do Sejmu; 4) organizacja 
Komitetu gminnego P. S. L.; 5) wnioski.

Powiatowy obchód grunwaldzki w Pilźnie 
Dnia 18 bin. Ind powiatu pilzneńskiego obcho­
dził 500 letnią rocznicę zwycięstwa grnnwal- 
dzkiego. Rankiem w niedzielę złocista zorza po­
witała powiat wystrojony gęsto w chorągwie 
biało-czerwone. W miasteczku uderzono w moź­
dzierze — po wsiach zagrały głośno trąbki — 
i wnet wszystkie drogi w powiecie zaroiły się 
od konnej banderji, od setek barwnym tłnmem 
wyładowanych wozów. Zagrały orkiestry, za­
brzmiały pieśni chórów włościańskich — wszy­
stko zdążało kn miastu na uroczystość narodo­
wą. Serce rosło na widok tych licznych a stroj­
nych tłumów, gdy wjeżdżały w miasto. Na go­
dzinę 10-tą przed południnm ustawił się za mia­
stem na wzgórza imponnjący pochód, w którym 
wzięło ndział przeszło 4.000 lndzi. Cały ten 
pochód — witany owacyjnie — udał się nlicami 
miasta pod kościół famy. Tn ks. dziekan Fa- 
ferko odprawił uroczyste nabożeństwo, a ks. 
Ziemba z Jodłowej gorąco z kazała i cy przemó­
wił. Po nabożeństwie nastąpiły na rynku prze­
mówienia. Pierwszy wystąpił marszałek powiatu 
Mikołaj hr. Rey i mówił o doniosłości i znacze­
niu zwycięstwa grunwaldzkiego; następnie prze­
mówił świetnie dr Witold Lewicki i silnie i głę­
boko nawiązał zwycięstwo grunwaldzkie z tro­
ską o przyszłość ojczyzny. Poseł Krężel prze­
mawiał imieniem lndn włościańskiego. Omówi­
wszy doniosłe znaczenie włościan, jako najwa­
żniejszego czynnika w sprawach ogólno-narodo- 
wych — podał wskaźniki dla osiągnięcia lepszej 
przyszłości naszej przez lad siermiężny. Piękną 
przemowę zakończył poseł okrzykiem na cześć 
Polski ludowej. W ostatku wygłosił piękny 
wiersz patrjotyczny Andrzej Trojan. Około go­
dziny 3 po południa zakończyła się I-sza ezęść 
uroczystości — poczem uczestnicy udali się na 
wyznaczone im miejsca, gdzie kosztem komitetu 
przyjęto ich gościnnie. Około godziny 4 rozpo­
czął się w parkn „sokolim" wspaniały festyn 
Indowy, wieczór zaś o godzinie 9 odbyło się 
przedstawienie sztnki „ Zmartwychwstanie**. Sztu­
kę odegrali bez zarzutn amatorzy z Brzostku.

Poświęcenia sztandaru „Sokoła", w  nie­
dzielę dnia 25 bm. odbędzie się w Czerny pod 
Krzeszowicami uroczystość poświęcenia sztanda­
ru gniazda sokolego, z sąsiedniego okręgn z na- 
stępnjącem programem: Rano pochód z dworca
kolejowego w Krzeszowicach z udziałem licznych 
drożyn sokoiich z sąsiednich okręgów na uro­
czysty akt poświęcenia do klasztoru 00. Kar­
melitów w Czerny; po polndnin w parku krze­
szowickim wielki festyn sokoli, gdzie prócz 
wielu festynowych niespodzianek odbędą się ćwi­
czenia licznych zastępów sokolieh. Uroczystość 
odbędzie się bez względu na pogodę.

Wiec rodzicielski w  Nowym Sączu. W nie­
dzielę 18 bm. odbył się w sali „Dorna robotni­
czego" wiec rodzicielski, zwołany w cela poru­
szenia spraw szkolnictwa Indowego i lokalnych 
stosunków w szkołach. Po referacie p. Schiffle- 
ra, wywiązała się ożywiona 4 -godzinna dyskusja, 
w której prócz innych zabierali głos: prof. Bro- 
szkiewicz i redaktor „Szkolnictwa" p. Józef 
Gałowski. Ważniejsze rezolucje dotyczą cztero- 
przymiotnikowego prawaj wyborczego do Sejmu, 
zniesienia Rad miejscowych, szkoły narodowej, 
zmiany podręczników i instrukcji po porozumie­
nia się miarodajnych sfer z krajowym Związ­
kiem nauczycielstwa Indowego itd.

żurnale mód szczególnie żurnal 
sezonowy

cena 1 kor., z prze­
syłką 1 kor. 35 hal.

FAYDRJT I
rancuskie, angielskie i wiedeńskie na jesieni zimę 1910/11 zawierający około 1000 modeli

GOTOWE KROJE na suknie, ko8tyumy, żakiet/, 
spódnice, szlafroki, matynk , 
bielizną damską i męską,

© wy. ubiory dla dzieci itd. oraz manekiny aa wszelkie miary poioca

M. ŁAN DA U, K raków , ul. M ikołajska L. 7.
Da prenumeratorów w Krakowie dostawa do doma 

bezpłatna. 738
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Rezolucje lokalne żądają: budowy nowych
szkół i ich należytego umieszczenia; usunięcia 
przepełnienia klas, do których uczęszcza od 50 
•do 70 dzieci, gabinetów przyrodniczych, bibljo- 
tek, ławek hygienicznych, npaństwowienia pry* 
wataego seminarjum żeńskiego i przekształcenia
11 gimnazjum na gimnazjum realne. Na koniec 
wybrano komitet złożony z 10 osób (3 kobiety), 
którego zadaniem będzie popieranie i przepro­
wadzenie uchwalonych na wiecu rezolucji i zwo­
łanie w razie potrzeby nowych wieców.

Wybory do grybowskiej Rady powiatowej 
rozpisało namiestnictwo dla grupy gmin wiej­
skich na 7 listopada, dla grnpy gmin miejskich 
na 8 listopada, dla grupy najwyżej opodatko­
wanych z kategorji przemysłu i handlu na 9 li­
stopada, dla grupy większych posiadłości na 10 
listopada br. Wyborcom wydane będą karty le­
gitymacyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej* 
sca i godziny, w których wybory odbyć się ma­
łą. Do Rady powiatowej w powiecie grybowskim 
wybierają: grapa większych posiadłości 4 człon­
ków; grnpa najwyżej opodatkowanych z katego­
rji przemysłu i handlu 3 ezłonków. grupa miast 
i miasteczek 7 członków; grupa gmin wiejskich
12 członków.

Zgromadzenie Tow. zaliczkowego w Dąbro­
wie. We wtorek dnia 27 bm. o godzinie 10 
przed połndaiem odbędzie się w sali Towarzy­
stwa Zalibzkewego w Dąbrowie: Nadzwyczajne
Ogólne Zgromadzenie członków Towarzystwa Za­
liczkowego w Dąbrowie. Porządek dzienny: 1. 
Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawa dyscyplinarnego usunięcia urzędniczki.
3. Sprawa zmiany statutu. 4. Wnioski człon. 
Zauważyć należy, że w ogłoszeniu tego zgroma­
dzenia w ostatnim „Przyjaciela Ludua zaszła 
pomyłka drukarska co do dnia zgromadzenia, 
którą się niniejszem prostuje.

Kwiatki hakaty. Jak daleee kiełkuje u nas 
hakata, mamy tego liczne dowody. — I oto 
wczoraj przyniesiono nam do redakcji kilka na­
gród, otrzymanych na wyścigach, które rzeszow­
ski klub cyklistów urządził w niedzielę na szo­
sie Łańcut-Rzeszów. Nagrody te były w rodzaju 
plakiet, na których wydrukowano litery „Ali 
Heilu, „1609 Meter“ itp. Niepocieszającym jest 
ten fakt germanizacyjny i dziwimy się, że z łona 
polskiego stowarzyszenia wyrastają takie chwa- 
«ty hakaty.

Świętokradztwo. Donoszą z Stanisławowa, że 
w Knihininie — kolonji, został świętokradczą 
ręką rozbity kamień węgielny pod budowę ko- 
v ę°lsk*ege> Poświęcony w nisdzielę przez 
ks. biskupa Bandurskiego. Kiedy uad ranem 
przyszli robotnicy do pracy przy budowie kościo­
ła, kamień węgielny był rozbity, obok zaś po­
niewierały się różne papiery i dokumenta razem 
z puszką rozbitą, w której były schowane. Da­
no znać natychmiast policji, która wyśledziła, że 
sprawcą tego haniebnego czynu jest młody ry­
sownik techniczny, zajęty w biurach architekty 
Bajana i nazywa się Gracjan Mandarski. Are­
sztowany natychmiast, nie wypierając się wcale, 
do winy się przyznał, podając, że dopuścił się 
czynu tego z nędzy. Proboszcz stanisławowski, 
ks. prałat Piaskiewicz, zwrócił się do władz ko­
ścielnych po wskazówki.

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się dnia 
11 września br. w przysiółku Kajdan ad Lipo­
wiec (pow. Cieszanów). Dwaj chłopcy powracali 
wieczorem na koniach z pastwiska. Jeden z nich, 
syn gospodarza Jana Mila, założył sobie cugle

szyję, t  uzda była na koniu. Wtem z je­
dnego podwórza wypadł pies, a spłoszone konie 
w szalonym pędzie poczęły uciekać. Chłopak 
spadł z konia, który go wlókł za sobą na prze­
strzeni kilkuset kroków. Kiedy wstrzymano 
spłoszone zwierzę, chłopiec już nie żył wskutek 
uduszenia.

Ze  św iata.
Cholera na Węgrzech. Według relacji mini­

sterstwa spraw wewn. stwierdzono wczoraj w 
Mohaczu cztery świeże zasłabnięcia na cholerę 
1 ^ ® adkj[ śmierci. W ośmiu innych wy- 
padkach w różnych miejscowościach Węgier 
stwierdzono również cholerę. Do szpitala epide­
micznego w Budapeszcie przywieziono wczoraj 
. I J w k * *’ kWre “ “borowały wśród podejrzą- 
VinUt« i, I ’ dSr“kŻe cholery »'o stwierdzono.

u *  Hieronymi Zarządził badanie
okr«t6w towarowych zbliżających aię do Budapesztu. Z Preszbnrea 

donoszą, że Ujhely Joka zmarła trzyletnia dzie-
R io rn llY n /6^  ^  i6l ,z°lowane. 

nv ooór yia?  "i? v?'e,aCh bośniackich. Bier­ny opór, ,aki wybuchł na kolejach bośniackich, 
obejmuje wszystkie linje koleji krajowych wraź 
z koleją elektryczną Ilidte-SerajeTo. Podągi 
nadohobzą ze spóźnieniom pięciu do sześciu go­
dzin, pociągi towarowe nadchodzą z jeszcze wie 
kszem opóźnieniem. Wczoraj w południe ogło­
szono dodatkowy przepis do instrukcji służbowei 
który uznaje udział w strejku lub w biernej re­
zystancji za wykroczenie służbowe, które może 
być ukarane natychmiastowem wydaleniem ze 
służby. Rząd krajowy rozwiązał pięć stowarzy­
szeń kolejarzy, które zorganizowały bierny 
opór.

Przepłacona znajomość.
— Wolny miesiąc, czemużby nie do Pa­

ryża! — Tak sobie powiedział jenen z poczci­
wych Warszawian, oczywiście stary kawaler. 
Trzeciego dnia był w drodze.

Dziewczynka młoda, miła, w dodatku — 
rodaczka. Warszawianin jak każdy W arsza­
wianin, dla kobiety gotów na wszystko.

Po kilku godzinach był już w niewoli u 
towarzyszki podróży.

Na granicy pięknej Francji — rewizja cel­
na. PaDienka daje do potrzymania niewolni­
kowi swemu małą paczkę. Warszawianin u- 
stępuje pierwszeństwa przyszłej studentce, 
która po załatwieniu formalności, rychło zna­
lazła się w ojczyźnie pp. Brianda, Jauresa i 
innych apostołów swobód międzynarodo­
wych.

Przyszła kolej na niego.
— A pan, co masz w tej paczce? — pyta 

nie bez uprzejmości celnik.
— Ach, nie wiem — odpowiada złą fran­

cuszczyzną Warszawianin, zdziwiony grubo 
ową ciekawością urzędnika.

— Proszę pokazać!
— To rzecz nie moja, to jest tej młodej 

osoby, która właśnie tam poszła.
— Nie mamy czasu, panie — oświadcza 

trochę niecierpliwie celnik i zabiera z rąk 
zgorszonemu Warszawianinowi paczkę.

— Gzy ja się znajduję na granicy francu­
skiej ? — pyta sam siebie, lecz oszołomiony 
widzi, że paczkę rozwinięto i pudełko otwo­
rzono.

— Papierosy! — zawołał celnik trjum - 
falnie, a jednocześnie spojrzał surowo na 
warszawianina:

— Że wy nie możecie się nareszcie od­
uczyć od tego przyzwyczajenia do kontra­
bandy — zauważył sarkastycznie.

— Jakiej kontrabandy? — pyta warsza­
wianin. — Przecież to papierosy, pewnie 
jako prezent, bo nawet ja sam nie palę — 
tłómaczy się, lecz nic nie pomaga, gdyż u- 
rzędnik francuski rozkazująco oświadcza:

— Niech pan pozwołi — i wskazuje wol­
ne miejsce w sali.

Warszawianina zrewidowano. Szukano po 
kieszeniach, obmacywano po nogach, po 
brzuchu, po piersiach. Głośne protesty deli­
kwenta i zabawne jego ruchy podczas re ­
wizji, były uciesznem widowiskiem’ dla publi­
czności.

Z kieszonki marynarki wydobyto mu pa­
czkę zapałek, które nosił dla zwyczaju więcej 
niż z potrzeby.

Zapałki znalazły się obok papierosów. Zwa­
żono je razem z opakowaniem.

— Sto gramów — rzekł celnik ważący 
do celnika rewidenta.

— Proszę za m n ą ! — rzekł jakiś trzeci 
celnik.

Warszawianin wszedł za nim do odzielne- 
go pokoju. Było to biuro z kilku urzędni­
kami.

— Niech pan siada! — zaprosił go wpro­
wadzający, który niebawem złożył przed war­
szawianinem żółcintki papierek.

Proszę podpisać !
— Ale. niechże przeczytam — zaopono­

wał Warszawianin; dobył binokle i jął wol­
no odczytywać druk, w którym wpisano ja­
kieś liczby.

Treść brzmiała: »Niżej podpisany, przeje­
żdżając orzez komorę, na szkodę skarbu 
francuskiego, ukrył i nie zameldował 100 
gramów tytuniu w postaci 100 papierosów 
i za zbrodnię tę podlega [skazaniu przez sąd 
na więzienie. Lecz z jednej strony komora, 
z drugiej niżej podpisany — zawarli dobro­
wolną umowę, na zasadzie której zgadzam 
się zapłacić 500 franków i nie mam żadnej 
pretensji do komory, jak również komora 
zrzeka się oddania mnie pod sąd«.

— Pięćset franków, to czysty rozbój! — 
wrzasnął skazany.

— Niech pan nie obraża naszego pra­
wa! — rzekł cierpko urzędnik — Proszę pod 
p4sać i podać swój adres w Paryżu.
— Nie pojadę do Paryża! Pal was djabli, 
wracam do kraju! — wołał zaperzony W ar­
szawianin.

— O, nie panie, jest pan już pod jurys­
dykcją francuską i sprawiedliwości, według 
praw naszych, musi stać się zadość. Wszel­
kie inne uchybianie, zmusi nas do zapobie­
żenia temu — głosem stanowczym objaśnił
urzędnik.

— Nie było rady. Warszawianin deklara­
cję podpisał.
b i— Ale poco mnie macie szukać w Pary­
żu! Płacę wam zaraz i oddajcie papierosy!

Uśmiechnął się urzędnik.
— Już skonfiskowano !
— Niech ich kaci! — pomyślał Warsza­

wianin i zaczął liczyć stufrankówki. Pot mu 
wystąpił na czoło, gdy je doręczał urzędni­
kowi, który wydawał mu już kwit sznu­
rowy.

Nie pojechał przecież Warszawianin do 
Paryża. Pociągiem najbliższym wracał do 
Warszawy, kluąć burżujską republikę, która 
zagrabiła mu trzecią część oszczędności, tyl­
ko dlatego, że dokonał aktu uprzejmości 
względem damy.

NA D E S Ł A N E ,

3)ra JRrtura Jrommera
Lecznica chirurgiczna. Instytut Roentgenowski

Godziny przyjęcia: od 9 do 11 przed połudn. 
i od 3 do 3 po południu. 

KRAKÓW, ni. św. Tomasza 1. 18. 
Telefon 81. (Róg ul. Florjaóskiej.) Telefon 81.

D r Edw ard Rybacki
adwokat k-ajowy

otworzył kancelarję adwokacką 
w Krakowie przy ul. Sienne] 1.7 (Mały Rynek).

Boisko pozlotowe na Błoniach.

Wielkie zapasy międzynarodowe 
o mistrzostwa

rozpoczną się w sobotę i niedzielę dnia 24 
i 25 września o godz. 3 po południu na bc ■ 

isku pozlotowem na Błoniach.

Zbyszko - Cyganiewicz
wzywa każdego z zapaśników międzynarodo­
wych tak do walki francuskiej, jak i amery­
kańskiej: catch-as-catch-can, w Krakowie do­

tąd niewidzianej — i płaci
10.000 koron

temu, kto nad nim zwycięstwo odnies;e. Ka­
żdy zapaśnik-amator otrzyma 20 koron za 
każdą minutę oporu ponad pierwsze 5 minut 

walki.
Zapasy poprzedzą matche footbalowe oraz 
produkcje w dźwiganiu ciężarów najsilniej­
szego zapaśnika Austrji i Niemr::, Józefa 
Steinbacha z Wiednia. Steinbach postawił w 
dźwiganiu ciężarów 18 rekordów światowych, 

dotąd niepobitych.
W sobotę i niedzielę wystąpi Zbyszko-Cyga- 
niewlcz do walki z J. Steinbachem i z szam- 
pjonem holender, r. 1908 Andrem-van-der- 

RoUenem.

Magazyn sukien męskich
Leona Grabowskiego

w Krakowie, ulica Szpitalna 36 
(vis a vis Teatru miejskiego)

zawiadamia swych P. T. Kljentów, że 
materjały angielskie na sezon jesienny 

i zimowy już nadeszły.

M A G A Z Y N  
nowości i konfekcji damskiej

Leona Grabowskiego
plac Marjacki 9 (róg Rynku głów.)

poleca w wielkim wyborze: p ł a s z c z e  
a n g i e l s k i e ,  ż a k i e t y  z i m o w e  i 

f u t r a .

P o  cenach  d la  w s z y s t k i c h  
p rzystępn ych .

Telegramy.
( Telefonem od naszych korespondentów).

Postulaty wojskowe Wągrów.
Wiedeń, 24 września (tel. wł.). „Reichs- 

post“ podtrzymuje swoje doniesienia o roko­
waniach, jakie toczą się w sprawie węgier­
skich postulatów wojskowych. Oskarża przy- 
tem ministra wojny Schónaicha, 'iż stara się 
zmienić dotychczasową nazwę , Reichskriegs- 
minister“ na „Getneinsamer Reichskriegsmi- 
nister* a to w stosuuku do władz austrja- 
ckich.

Wiedeń, 24 września (tel. wł.). „Neues 
Wiener-Journal* otrzymałaod osoby ze sfer woj- 
jskowych, która ze względu na swe stanowisko 
est dobrze poinformowana o treści węgier­

skich postulatów wojskowych, wiadomość 
broniąca stanowiska ministra wojny.

Jeszcze w roku 1905 za rządów Tiszy a- 
kceptowano program * Komitetu dziewięciu«.

Program ten obejmował również zmianę ty- 
tulatury ministra wojny. Jeżeli »Reichspost< 
sprawę tę wywleka, to jest to afront prze­
ciwko cesarzowi. Alarm wymierzony prze­
ciw postulatom węgierskim podkreśla ten 
czynnik, który w r. 1905 nie miał dostate­
cznego poparcia, a to w tym celu, aby na­
leżycie wyrazić brak swojej sympatji dla 
wszystkiego, co leży po tamtej stronie Li- 
tawy.

Pominięcie Węgier.
Budapeszt. 24 września (tel. wł.). W  ko­

łach partji rządowej rozszerzanem jest wy- 
tłómaczenie, dlaczego podczas wieczorku po­
minął cesarz Wilhelm premjera węgierskiego 
Khuen Hedervarego; tłómaczą to mianowicie 
w ten sposób, iż wieczorek nie miał chara­
kteru oficjalnego.

0 zarzuty p. Hraby.
Wiedeń. 24 września (tel. wł.). Komisja 

Rady gminnej w sprawie zbadania zarzutów, 
poczynionych przez p. Hrabę ukonstytuowała 
się wybierając przewodniczącym wiceburmi­
strza p. Porzera. Uchwalono zwrócić się do 
p. Hraby, by podał treść zarzutów, poczy­
nionych w swej przemowie a zarazem na 
czem te zarzuty opierał.

Sprawa beatyfikacji Piusa IX.
Wiedeń 24 września (tel. wł.). »Vaterlandc 

donosi, że proces beatyfikacji Piusa IX bę­
dzie się odbywał w pięciu ^miejscowościach, 
w których papież za życia przebywał. P ro­
ces przerwano z powodu niedostatecznego 
ułożenia materjału, potrzebnego do procesu 
beatyfikacyjnego a nie — jak Ł przeciwnicy 
rozgłaszali — z powodu zupełnego zaniecha­
nia beatyfikacji Piusa IX.

Małżeństwo księcia Abruzzów.
Paryż 24 września (tel. wł.). Pisma tu te j­

sze zawiadamiają, że projekt małżeństwa 
księcia Abruzzów z córkąf senatora Elkinsa 
został wznowiony. Przybyłemu do Paryża 
księciu udało się pokonać trudności, jakie 
stawiał projektowi małżeńskiemu senator 
Elkins.

Ze Sejmu.
Dzień piątkowy, wolay od posiedzeń a peł­

nej Izby, przeznaczony był na zebrania róż­
nych klubów i komisji. Obradowały prawie 
wszystkie stronnictwa: l u d o w c y  nad re­
formą wyborczą, l e w i c a  d e m o k r a t y ­
c z n a  nad wyborem prezydjum (Leo, Rutow- 
ski, Adam), p r a w i c a  nad reformą wybor­
czą, a następnie nad tą samą kwestją prę­
ży dja wszystkich polskich klubów sejmowych. 
U k r a i ń c y  w miejsce Oleśnickiego, który 
złożył mandat,Jwybrali swoim przewodniczą­
cym posła Kośtia Lewickiego, a zastępcami: 
Petruszewicza i Matucha.

Dziś — sobota — rano zbiera się subko- 
mitet reformy wyborczej a popołudniu sej­
mowe Koło Polskie.

Nowy poseł.
Mandat tarnowskiej wielkiej własności po 

śp. Sękowskim uzyskał przy wczorajszyck 
wyborach jednogłośnie bar. Jan K on o p k a 
z Brnia.

(Telefonem).
Lwów, 24 września. Posiedzenie rozpoczęło 

się o godz. 10 min. 35 rano. Po udzieleniu 
urlopów, odczytaniu i poparciu petycji przy­
stąpiono do porządku dziennego. Siedm spra­
wozdań Wydziału kraj. odesłano do odno­
śnych komisji.

Przy punkcie 5 p. S t a r a c h  podniósł, że 
wprawdzie sprawozdanie Wydziału kraj. jest 
także w języku ruskim, ale załączniki wy­
drukowane są tylko po polsku. Wobec tego 
wnosi, aby punkt ten usunąć z porządku, aż 
do przedłożenia także allegatów w języku 
ruskim.

M a r s z a ł e k  oznajmił, że załączniki te 
będą przedłożone także w języku ruskim i o- 
becnie właśnie drukują się w ruskim prze­
kładzie.

Sprawozdawca obstaje przy wniosku o o- 
desłanie sprawy już teraz do komisji i Izba 
w tym duchu uchwaliła.

Nastąpiły uzupełniające wybory do 6 ko­
misji.

Przy sprawozdaniu komisji budżetowej o 
stanie fundacji Skarbkowskiej pos. S k w a r ­
ko podniósł, że w sprawozdania tern przebi­
ja  się system chwalenia i pokrywania niepo­
rządków, mimo, że opinia publiczna w osta­
tnich czasach była alarmowaną wiadomościa­
mi o panującym tam nieładzie.

Mówca mówi dalej.

Wydawca i redaktor naczelny :
WŁADYSŁAW WĄSOWICZ.

Redaktor odpowiedzialny:
STANISŁAW NIEMIEC.

Wody mineralne naturalne 
i sztuczne s.

A T  I Ł K A  li  W l S Ł M w S M Ł t W )
w Krakowie ulica Floryańeka. j
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r JDrobne ogłoszenia
pt 4 bal. od wyrazu. ]

Dwóch kowali
wozów znajdą zajęcie zaraz. —1 
Wiadomość w pracowni powozów 

Podgórze, Wielicka 7. 746

Praktykanta
biurowego

przyjmie Bronisław Krasicki 
Kraków, ul. Gołębia L. 16

742b 3 - 3

Taniej niż wszędzie.

Zukonite p łó tn a  korozyiskie
Bieliznę sto/ową i wszelkie inne 
wyroby tkackie. Również silne mate- 
rje na ubranie dla każdego stanu 

i na każdą porę roku poleca:
Tkaliia płócien i ek łii wysyłkowy

>pod opieką najśw. Rodziny*
Józefa Jórasza 

w KORCZYNIE obok Krosna (Galicja)
Ma żądanie posyłam próbki darmo 
i opla nie. 546

feći? ffisy ł K i

Korzystajcie!
Z powodu wielkiego zapasu sprze­
daje firma krajowa harmonie naj­
lepszego wyrobu, a to: Dwutonowa, 
z podwójnym miechem, o kutych 
rogach, już w cenie 5 K 30 hal 
Ta sama trzytonowa 6 K 30 hal. itd.

J. Bodenstein,
fabryczny skład instrumentów mu­
zycznych we Lwowie, ulica Karda 
Ludwika 37. — Bogato ilustrowany 
katalog wysyła się gratis i franko.

748

Magistra 
lufa asystenta farmacyi

poszukuje zaraz
Apteka St. Szczepańskiego

w Żywcu Zabłoclu. 735

Nauczycielka
niemka poszukuje lekcyi we­
dług planów szkół rządowych 
w  zakresie literatury i grama- 
taki. Mogłaby także przyjąć 

lekcye za mieszkanie. 
Adres: KOCH EMILIA 

Kraków, Karmelicka 44 IH  p.
oficyny. 766

Półtora mtljona Koron

l
płacimy co roku obcym fabrykantom za liche 
bibułki cygaretowe. Każą nam palić bibułki 
przeźroczyste, łudząc tem, że są cienkie a więc 
dobre. To nieprawda! Tylko bibułka nieprze­
źroczysta, bez sztucznej, a szkodliwej zaprawy, 

może być w paleniu smaczną,
l

612

Wszystkim palącym kręcone papierosy, polecam 
najnowszy mój wyrób Bibułek cygar eto wy ch :

P O B U D K A
Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc niechaj nikt nie zraża się 
tem, że nie jest przeźroczystą. W paleniu za to jest bardzo przyjemną, 

a dym posiada chłodny i niegryzący.
POBUDKA w opakowaniu patentowym 6 hal.

„ w o p a s c e ...............................4 hal.

Żądajcie próbek, które chętnie darmo i opłatnie wysyłam.

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK CYGARETOWYCH

M r. W. B E Ł D 0 W 8 K I
Starowiślna 26. —  Kraków. —  Starowiślna 26.

W trafikach odrzucajcie obce wyroby a żądajcie naszych;

Akademik
wytrawny korepetytor poszuku­
je lekcyi. Oferty po F. 6. H. 
przyjmuje Gl. Ajencya dzienni­
ków i ogłoszeń, Sławkowska 2. 
763

i jO i- L a ” *
Najlepsza patc-to wint hyfienicm* 
SPECYALNOS CI
gumowe
3-lctnia gwarsa. aa kaidą aatukf

Cena 4, « i t I J aa tusin. 
i Kolekcja wiórów J sortowanych 13 szt. 6 k.

Bardzo interesujące, pouczające i 
oryginalne cenniki gratis. »OLLA«. 
Centrala specyalności gumowych,

Wiedeń 11/406 
Praterstrasse 57. 758

Bacrnotil

i

Hodowla
praynosi zysk eieli dwinie zdrowo. Na roby dwiii po- oanie jedynie 
„SUSSANOL* Niezawodny cay i aapobie- eiw pomorowi 1 K. 10 fla- Do nabyci pod

tylko wtedy chowają się wszelkie cho- magają kute- slynne krople marki Obelisk. Środek lecani- gawcsy prze- świii. 1 flasz, szek 8 Kor. w aptece Obeliskiem

WIKTORA HAUSERA
(dawniej Birnbachera) 587

w  Klagenfurcie, Kardinalsplatz.
Uważać na markę ochronną!

?

Koncesyonowany Zakład sprzedaży I kupna

M. T E L E S Z N IC K IE J
w Krakowie, ul. św. Jana 2, I. p. (róg linii A-B).

Zaopatrzony został w Meble stylowe I antyczne, używa­
ne i nowe, w zupełne urządzenia salonów, sypialń i 
jadalń, fortepiany, pianina, dywany perskie i angiel­
skie, lustra, obrazy, makaty, kandelabry, lampy jako- 
też pojedyncze szafy, biura, biblioteki, stoły, porcela­
ny, lustra i t. p. — Ceny bardzo przystępne. 6693—? 

Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

ł  *% Krakowska Reprezenfacya %
♦
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♦
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♦
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„ S l a v i i * ‘
Buku wzajnnjck ubezpieeześ w Prała

poszukuje akwizytorów *
za prowizją dla działu ogniowego i życiowego na 4^ 
powiaty: Kraków, Podgórze, Myślenice, Wieliczka,

♦

♦

♦^  Chrzanów i Oświęcim.
4  Chętnie przyjmuje zgłoszenia inteligentnych go- 
4^ spodarzy wiejskich.

Zgłoszenia pisemne: Kraków, nl. św. Jona L. I. ■$>

Koron pięć tysięcy zarobku!
płacę każdemu, kto wykaże, że moja cudowna kolekcya

300 SZTUK tylko za KOROM 0
nie jest kupnem okolicznościowem, mianowicie: szwaj­
carski prawdziwy zegarek kieszonkowy, systemu ROSKOPF 
patentowany, dokładnie idący i punktualnie regulowany 
z pisemnem 3 letniem poręczeniem. 1 amer. zloty double łań­
cuszek, 2 amer. złote double pierścionki (dla panów i pań) 
1 ang. pozłacany garnitur, składający się z guzików do man- 
szetów, kołnierzy i piersiowych, 1 amer. scyzoryk 6 ostrzy, 
1 eleg. krawat jedwabny kolor a i wzoru na życzenie naj­
nowszego fasonu, 1 wspaniała szpilka do krawatu z brylan­
tem Simili, 1 zachwycająca broszka damska ostatnia nowość, 
1 pożyteczny garnitur toaletowy podróżny, 1 eleg. portmo­
netka z prawdziwej skórki. 1 para amer. boutonów z imit 
szlachetnych kamieni, 1 patent ang. barometr, 1 eleg. album 
z 36 sztuk, i najpiękniejszymi widokami świata, 1 pyszna 
kolia na szyję lub do włosów z prawdz. oryent pereł, 6 in­
dyjskich djabłów przepowiadaczy zajmujących każde Towa­
rzystwo i jeszcze 250 sztuk różnych przedmiotów, pożyte­
cznych i niezbędnych w każdym domu, gratis. — Wszystko 
razem wraz z eleganckim zegarkiem Roskopf, który sam 
jest podwójnej wartości kosztuje tylko DfotOtt 6*— Do na­
bycia za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem także 

w znaczkach pocztowych przez

J. GELB, wysyłkowy NOWY SACZ 208.
NB. Przy odbiorze 2 pakietów, zostaną darmo do­

łączone 1 prim ang. brzytwa do golenia, albo 6 lnianych 
chustek* — Za nieodpowiednie pieniądze, zwraca zaraz, 
dlatego wszelkie ryzyko wykluczone.

X  \  V WT-koniąf* ^
najszybciej I najtaniej '  « 

PIERWSZORZĘDNA NAJSTARSZA KRAJOWA FABRYKA I 
& « T  PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH - «  1

dretam domowych oraz tablic emaliowanych i metal
z ,  A L E K S . F IS C H H A B  

"  g r o d z k a  ł -

«L
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W o d a  do w łosów
najlepiej skutkującą na świecie.
Uznany i pewnie działający preparat prze­
ciw wypadaniu włosów. Nawet tam gdzie 
wszystkie środki zawodzą jest skutek 
„Ewoe“ zadziwiający. „Ewoe“ wzmacnia 
i odświeża skórę na głowie jak teź wzma- 

włosów. Cena dużej flaszki bardzo wydatnej 
„Ewoe" krem cudowny przeciwko wągrom, pie­

gom, liszajom i zmarszczkom duży słoik K 4. — Orjentalne mydło piękności 
»Ewoe« K. 1. — Wysyłka za zaliczką.

Generalne zastępstwo Two. „Ewoe“ J. Balog
Wiedeń 11/590 Praterstrasse 57.

■iii:

cnia i przyspiesza porost 
K. 5. — 3 flaszki K. 12.

Nowe kursa przygotowawcze
ao egzaminu z rachunkowości państwowej 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i podwójnej 
rozpoczynam dnia 3 .  w rześnia  b. r.

Wpisy w Biurze buchalteryjnem w Krakowie, 
ul. Floryańska Nr. 35. Telefon Nr. 2036/Vin. 

codziennie od 9—1 i od 3 -  6.

Stanisław BURNATOWICZ
■aucayeial buchalteryi, c, k. kw. urzędaik rachunkowy 
zaprzysiężony znawca ksiąg handlów. *h i lustrator 
Stow. zarobkowych i gospodarczych, były dyrektor 

takiego Stowarzyszenia

Brońmy się
Stwierdziłem przez badania chemiczne i mikroskopo­

we, że bibułki cygaretowe przeźroczyste są zdrowiu szko­
dliwe, a że są w paleniu niesmaczne, to nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości. Zaprowadziłem tedy w kraju mój 
wyrób bijaiilek bez szkodliwej zaprawy pod nazwą •P o­
budka*, która też dzięki ogólnemu poparciu, ruguje gwał­
townie z trafik i kółek wyroby niemieckie bibułek prze­
źroczystych.

To ogromne powodzenie »Pobudki« wywołało u 
fabrykantów niemieckich wielki popłoch i trwogę, że 
wkrótce u nas w kraju nie będą więcej sprzedawać swych 
bibułek przeźroczystych! Zapałali oni też wskutek tego 
nienawiścią, to też naszych trafikantów różnemi obietni­
cami i sposobami zniewalają, by nie sprowadzali i nie 
sprzedawali „Pobudki“ — a nawet zawierają z nimi 
w tym kierunku umowy.

Tym podstępnym działaniom Niemców, których tyle 
lat tuczymy naszym ciężko zapracowanym groszem — 
odpowiedzmy z całą godnością: Nie kuście n a s !

A więc, gdyby zamiast „Pobudki" dawano Szan. 
Odbiorcom w trafikach lub kółkach inny wyrób bibułek, 
nie kupujcie takowych i nie bierzcie ich nawet do ręki, 
tylko domagajcie się koniecznie „Pobudki'.

Zachęcajcie drugich, aby tylko » Pobudkę* żądali 
i kupowali — bo to wyrób doskonały a swojski!

Zwycięstwo przemysłu krajowego, jego dobro i roz­
wój spoczywa w Waszych rękach.

Mr. W. Bełdowski
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych

w Krakowie.

Z A K Ł A D  PO G R ZEBO W Y 
„CONCORDIA”

JAMA WOLNEGO
Telefon 331. PLAC SZCZEPAŃSKI 2 (dom własny).

polecone przw \ 
przeszło 2000

karzy.

waz;
nabycia 

■ystkich
W6

^Łekaeh > l«f-.zycbdroguer.
Cena 4 ,6
\ 8 kar.

Jest dowodni* 
m&jlapszą I f  

gieaiczn^ 
Speoyalnośofc

g u m o w a
2 let. gwaraDC ̂
za każdą
sstnką.
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Przy zakupnie towarów prosimy powoływać
się na

C r a z e t ę  P o w s z e c l i n ą

3 N T - A .  R A 1 T !
-  Najnowszej konstrukcyi maszyny do 
^ szycia, h ftu ozdobnego i bjałepo ja  

koteż do w zelkifgo i rzemy-łu, z fabryk 
światowej sławy, poLca ier\vszo>zędm, 

zn na z rz< t  lności firma:

R. PAWŁOWSKI
w  K ra k o w ie  Rynek  18.

dostawca wielu Stow. zarobk. Związku urzę­
dników państw, i Cenlrali zakupu dla ofice­

rów i urzędników.
C e n n ik i z  h is t o ij  <•. a ia szy n  d arm o

i  o p ia tn ił' .

Drukarnia Józefa Fischera w Krakowie.


